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Gen.bryg. KUKIE Warszawa, 21.czerwca 1986 r.b,d-ca grupy w wojsku walczęcemprzy Prezylencie Rzeczypospolitej
M)r.s.g. ZAWADZKIb. szef sztabu grupy gen .KUKIELA

z dzieżelności między 10 a 20 maja 1926 roku
( w myśl rozkazu Komisji Likwidacyjnej L.449/E.L. z 9.1.26.

0 zę ś 6 I.
OPIS DZ LEAR)!

A. Grupa obrony Belwedaru.

1. Oddany rozkaze: Szefa Sztabu Generalnego

gen.&yw.St.Hallera,do dyspozycji gen.broni

Rozwałfowskiego jako dowó@cy wo jsk,wal czących

w Warszawie i tamśe lconeentrowmychwtrzymałai

w Belwederze 12 maja g.22. rozkaz ustny objęcie

komendy nad wszystkieni oddziałami, zbier ającemi

sig W obszarze Belwederu i Szkoły Podchorążych

i zorganizowania obrony tego rejonu aż do

nalejścia posiXków,0czekiwany ch w ciąśu nocy.

Podległe mi oddziały tworzyły cd 12.7.

g.22. do 13.V.g.12 grupę obrony B‘Ïäluederu.

2. W skład grupy wchodziły:

pddzia2y przyboczne Prezydenta Rzpli

tej,

b) Szkoła Podchorążych i Of.Piech.,

G) Kompenja sztabowa Wyższej Szk.Woj.

&) oddziały wojsk Inst .Geo er .,

e) Aziakon L-go D.A.F.

f) pluton samochosów pane.
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Nadto -dca grupy dysponował w miarę potrzeby

liczną rezerwą oficerów, zebraną W BelWelerze.

0 g. l-ej podporządkowano mu nadto 10-y p.p.

Prócz wojska po@legsky mu szwalron i kompa-

nja policji państw.

3. Stany licz dne wymagają zestaw «ia z

meldunków poszczególnych jednostek organicznych.

Wynosidy one w przybliżemiu :

a) oldziały przyboczne - 100 Walcz.piesz.

i 100 k.

b) Szkoły 600 walez.piesz.

c) komp.s zab. W.Szk.Woj. 80 Vlalcz.piész:.

a) W.1.3. 300 walcz.piesz. z

e) 1 Aziało z obsługą

£) 2 sam.panc.

gł 10-7 p.p. 400 walcz.piesz.

h) policja 80 piesz. i 80 k.

4. Z odćzięłów powyższych oddziały przyboczne

od początku oszanieły bezpośrednio Belweder.

Szkoły pod Aow.pXka Paszki wicza WezWane 12.7.

rano przez Ministra Spraw Wojskowych do Warszawy,

przybyły tam w godzinach popołudniowych i poustrx

mywaly do g. 22-ej siły w

okolicy mostu Poniatowskiego,slei Jerozolimskich -

 

i pl.Trzech Krzyży , poczem Wyco fy się zwolna

na swoje koszary „Wojsk .Inst „Geogr. na rozkaz

Ministra Spraw Wojskowych pod dow.gen.bryg.

Jaświóskiego z samochodani pancernemi działał do

północy na przedzie, w okolicy pl.Trzech Krzyży.

10-7 p.p. miał nadejść transportan kolejowym z

Łowicza na rozkaz Ministra Spraw Wojskowych.

Lotnisko nie było podporządkowane d-@G gru-

py; dowodził tam samodzielni e gen Zagórski.

 

5 - 6) Grupa zbiera się stopniowo; narazie

są na miejscu tylko oddziały przyboc zne,kompanja

W.Sak.Woj. i po'licja, oraz rezerwa oficerów;

A59.
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g,25-e] wraca do koszar gros obu Szkół;

okoXo g.24-6j wycofuje się na koszary Szkół

oddział W.I.G. z samochodami panc. i dziakonem;

okozo B-a) nadchodzsi 10-7 p.p.

7. Przebieg wydarzeń 12.mają.

Dowódca grupy ma za sedenie zabszpiecząni a

Belwe@eru i rejonu Szkoły Podchorążvoh «Postana-

wia zgrupować siły w dwóch ośro@k ach oporu:

a) Belweder z Lazienkami, d-ca mjr Nebelski

gkZad oddziały przyb., komp.Sztab.W.Szk.

Woj., policja.

b) Szkoła Podchorążych, tj,trójkąt między

Alejani Uzjazdowskiem, al .Ssucha 1

Bagatels,

szkoły, oddział W.I.G. daiszon art. i

o pluton samoch .pan c,

Styczność bojowa tylko w Lazi gkach; oddzia

ly przyboczne nie mogą uzyskać dostępu do swych

koszar .

Poætem brak naporu przeciwnika.

Wystawione ubezpieczenia od str.Mokotowa,

Wilanowa i Czerniakowa; intensywne patrole,

Przebieg wylarzeń 13 mej.

0 godz.l=6j Szkoła Podchorążych otrzymała

 

To zka z owlaûnigqia nagłym napadem gmachu M.S.Wojsk

jakoby szabo obsadzonego i rozszerzenia SWego

ośro@kA oporu aż po ul.Nowowiejską i Mars zażko wska,

Atak zaczyna są o godz.2-ej pomyślniej na=

trafia na silny opór wewnątrz gmachu.Welka prze~

ciąga si?, przebieg zmiemny.

O godz.2-ej 1L0-y p.p. otrzymuje rozkaz

jednym fmonem bpanować koszary od driakow preyboos-

nych i 1-go d.s.k.,poczem atakować koszśry 8 2Wol o»

kero w.

Drugi baon w odwodzie.

Atak 10-go p.p. o godzinie 3-ej degaśuje .

koszary od@ziaków przybocznych ale nie robi postę-

240
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pów w kierunku koszar szwoleżerów i rzęśnix

grzęśnie w dolnej części Łazienek pod ogniem

przeciwnika,który obsadził przeciwlegie budynki

i ogrodzenie parku „Tu ciężkie straty.

ipla odciążenia rzucony o godz.7-~ej atak

jedną kompan ją odwodu grupy, wraz z częścią,

kompanji przybocznej ,poprzez koszary oddziałów

przybocznych i l-g0 &.a.k. w kierunku na stację

pomp. Atak postępuje zwolna,nie jest jednak w

stanie dotrzeć do ul.Agrykoli Dolnej (URańskiej).

Około 5-ej.rano silny ogień ręczny 4

maszynowy w obszarze kawiarni " Niespodzianka "

od szpitale Wojskowej Szkoly Sanitarnej 1 od

rogu al.Ujazdowskich i Koszykowej .Parę pocisków

armatnich na palac 1 ogrôî belwelerski.

Około 7-ej rano przeciwnik naciera od pl.

Zbawiciela i zaczyna podsuwać się ul.Polną w

strong pl.Unji Lubełskiej .Stwierdzony 22-gi p.p.

Łączność z lotniskien utrzymana.

Sytuacja w obszarze Szkoły Podchorążych

i wyczerpanie bojowe obu Szkół doprowadzają do

stopniowego wciągnięcia tu w akcję gros odwidu

10-830 p.p. dis sluzowanie Szkoiy na odcinkach

Aefensywry ch, a także oddziału W.I.G.

Natomiast o@ działy przyboczne ( z wyjątkiem

1 plutonu) i policyjne są w odwodzie pod samym

Belwederem.

0 goûz. pokogenie koicowe;

Walka w koszarach kawalerji i u wyjść

z Łazienek nie czyni postępów; 10-7 p.p. Wycze=

kuje na efekt natarcia skrzydkowegoj ma jeszcze

kompanję odwodu.

Szkoły walczą krwaw i zacięcie w rogu

aleji Ujazdowskich ,ul.Koszykowej i Nowowi e) Sł:-iej

w gmachu M.S.Wojsk., k którego są zmuszone

ust&pićj jednostki ubezpieczają pl.Unji
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Lubelskiej, gdzie walka ogniowa i utrzymuję łącz=

ność z lotniskiem.

Oddziały ośro@ka Belwederskiego ubezpieczają

o4 pokuänia .

Stvierdzone nadcigganie brygady posnaiskie}

gen.Fgdzierskiego.

Migdamy 1l-4 a 12-4 napór przeciwnika słabnie;

przypuszczalne przegrupowania.

Grupa obrony Belwederu ro związana „Dowódca

jej otrzymuje nowe zalanie, a oddziały wchodzą

w skład nowych zgrupowań: 10-7 p.p. do grupy gen.

Kgdzierskiepo, Szkoła Podchorążych do odwodu ogól-

nego gen. RozWadowskiegoj reszta tworzy grupę ga.

Pricha z zadaniem zabezpieczenia oso ly Prezydenta

Raplite], Rządu i tyków wojsk wal—cząLclyeh.

w ciągu nocy zorganizowak się sztab grupy:

szef sztabu mjr.Tasiecki,później mjr .swg.Zawa@zki,

o@działy I,III,IV.obsadzili uczniowie W.Szk.Woj.

Zewidencjonowano oddziały i zorganizowano

ich zaopatrzenie; Minist śr Spraw Wojskowych nakazał

rekwi szy cję „Przeprowadzenie zaopatrzenia byZo ze

względu na znaczną ilość luśry ch Jednostek,oderwa=

nych od swych koszar i pózbawionych taborów, bardzo

truin an; dazo Èiç jednak w ciągu przedpołudnia

rozwiązać. (

Braki amunicyjne pokrywano z f rtu Rakowie=

ck iego .

Odgskanie koszar odäziatôwr praybo czny ch

przyczyniło się do poprawy położenia. Dalsza popra-

wa położenia ogólnego nastspiła później przez *

zdobycie koszar szwoleźcerów z ich zapasami mate-

rjaiow eni.

Jelnakże aż do końce odczuwano brak amunicji,

zWiaszcza granatów ręcznych,



10-7 p.p. przyszedk bez granatów i bez broni

towarzyszącej . Braki te częściowo usuwano koszt en

innych jednostek.

B. Grupe_prawoskr zy 4% owe.

1 - 6: -Po nadejściu brygaly foznańskiej gen.

Rozwadowski rozkazał ogobiócie i ustnie:

Ge, Kędzierski obejmuje dowództwo grupy,

zkożonej z jego brygady i z 10-20 P+P+

Grupa przeprowadzi o g.12.m_.50. Awa nata

cia:

Natarcie prawe,gen.Kukiel, 58-y p.p. i

10-7 p.p. ( bez jednego baonu) gilnem skrzy dkem

prawan na koszary szwoleźwrów i dalej do ul.Górno=

śląskiej i Pięknej.

Natarcie loewe, sam gen.Egdzierski, 57-7

p«p. odbije gmach M.S.Wojsk. poczem atakuje wedlug

Aleji Ujazdowskich i ul „Marszałkowskiej po ul.

Piękną,

Szkoła Podchorążych z chwilą Wyruszenia

natarcia 57-go p.p. przechodzi do odwodu gen.

Rozwadowskięgo; z nią baon 10-go p.p.

Reszka ol działów dotychczasowej grupy

gen. Kukiela przechodzi pod ro ska gen.Prichs.

W t @ spos Ó powstała grupa prawoskrzydko

wa,zkożona z 56-go p.p. ( baon: + 1 komp.) i 10-go

p.p. ( baon + 1 komp.).

Rano następnego dnia utworzono plut @

jazdy por.ubiaiskiego oraz podporządkowano gru-

pie pluton I.D.A.K.

Z jednostek,wchodzących w skład grupy,

58-73 p.p. przedstawiał wgrtość bojową bardzo wyso-

ką, przychodził z pełnem uzbrojeniem,sprzętan i
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zaopatrzenie; natomiast 10-7 p.p. W Sile tylko

4 kompanij strzel. i jednej c.km., o stanach

liczebnych bardzo niskich i wielkiej liczbie rekru-ŚĘ—

tow lyk już zmęczony walką przedpozudniową i poi

wrażenien poważnych strat poniesiorlyeh. *

7. Przebieg wydar zed 13 maja.

Dowédca grupy prawoskrzy@kowej wylał 13.7.

g.12-a rozkaz w którym powierzył 58-mu p.p. natar=

cię główne, wz@uż ulicy Ozerni’dmwskiaj, z naj=

bliżs gm przedmiotem stacją pomp i koszaremi szwo- a

legerow, drugi an pr sednioten ul.Górnośląska; w my-

korzystaniu położenia nakazywał podsunąć się ku

mostowi Poniatowskiego tak,by wziąć go pol ostrzał

c.k.m., na lewo sad, w ul.Piękną, rzucić oddziały

cd an zamknięcia od północy siX przeciwnika, znaj=

Aujęcych się w parku Sobieskiego i szpitalu Wojako'LiL

wej Szkoły Semitarhej, skgi stale

ogień kardbinowy.

10-7 p.p. miał kontynuować atak na koszary

szwoleżerów.

Jedna kompanja 58-go p.p. pozostawała W o&Wo

dzię grupy.

Natarcie opóźnióne przez konieczność wylanie

jedzenia pużkom i podprowedzenia 56-50 p.p. przez

część Łazienek Ao Czerniakowskiej , Wy- i

ruszyło o g.18.m.55. Po krótkiej Walce zdobyto

stację pśmp, pastę-pnie zlikwidowano opór w kosza-

rach szwoleżerów,biorąc około 400 jeźców,szwole=

herow i strzel ców c:,jwilnyeh. 0 g.15-ej się-

druga faze natarciap doprowadrajge obs puZki na

linję ul.Wiejskiej i Pięknej, z ul.Rozbrat jako

rozgraniczeniem; 58-7 p.p. Ao mostu Ponia-

fowskiego.0b sadzono wylot Szpitala Ujazdowskiego, |

żąaajaąc opróżnienia Sźpitala z kombatantów;

oskazało się,że przedtem już szpital byZ pr ze-

trząśnięty przez oddział 57-g0 p.p., który pozostał
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- towskiego, 10-4 pp. miał wysunigte drużyny

z o,k.m, Ww ul. Wiejską i ogród sejmowy Łgozność

z 57-ym wzdkuż ul.Pięknej utrwmena. W ty% patro-

lowano ul..Czerniakowską.

Przeciwnik wycofał się na linję ml .3-g0

Maja i Jerozolimskiej; komtakt bojowy oskab%.

Wialomości wskazywały na jego przegrupo-

powanie się i skupienie poważnych sił na zadho-

dniem skrzydle linji bojowej, na flance grupy

gen. Kędzi arski sgo . ® i

14. maja.

Przed godz.1-4 W nocy zaslarmowano o dwody

56-50 p.p. w koszarach swwoleżerów, do których

wjechał szwadron techniczny tego puzku od, ul.

Czerniakowskiej.ByL to szwadron wracający polo bno

z Błonia, gdzie wysadzaz tor, a nigznając pozoże=

nia,wróciz do swych koszar. Zastakowany natych-

miast,został wzięty. Zdołyte konie, rzędy i broń

posłużyły do sformowenia wiasne pp pluton—À konne=

go.

Od wczesnego rana oddziały przeciwnika

ukazały siĘ na moście Poniatowskiego i wzdłuż

prawego brzegu Wisły; artylerja przeciwnika za-

częła działać wzdłuż Pragij w ul.0zerniakowskiej

zaczęła się strzelanina z okien i dachów na całym

froncie grupy rowwinęko się silne natsrcie pie-

choty regularnej i strzelców.

58-y p.p. mimo ciężkich strat od ognia

flankowego przez Wisłę i strzelaniny z tyłku, nie

opuścił ani piędzi terenu bez rozkazuj W związku

z odwrotem sąsiedniego puzku cofał sig krok za

kroki@ na pory cję odwo dową przed koszarami SzWo:

leżerów, na której wtrzymał pod przemagającym

ogniem broni ręcznej,samoczynnyje i artylerji

aż do nak szene go olwrotu ogólnego na Wilanów,

to jest Ao g.16«j.
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Dla stłumienia c.k.m, przeciwnika z za

Wisły przydzielono mu plut ontart .konlnei, Jako

działa towarzyszące.

10-7 p.p. okodo g. 6-ej stracił sws pozycje

w ul.Wiejskiej i nie zdołał si€ utrzyma" na

krawędzi parku Sobieskiego i u wejścia do Szpita=

la Ujazdowski ego.Ustępujsc pod silnym naporem

I-go p.leg. i strzelców. Około 8-e j rano WalczyX

wewnątrz parku,starając się utrzmać na linji

kaisku i stawa, przy energicznen współdziałaniu

56-go p.p. Kego kompanja przed Szpitalan Ujazdow-

skim została zepchnięta do szpitala po Wystrze=

laniu oficerów i obgady swych c.k.m., i tu z tyłu

napalnięta, ponięsza bardzo ciężkie straty „Degażo

wsze ją kompanja s odwodn grupy

Około południa 10-y p.p.,bardzo zużyty bojo

wo,wycofuje się do Łazienek, gdzić upor zgdkowany

obsadza krawędź parku od Agrykoli i wydziela

odwód.

Między godz. 12-4 a l4-4 silny ogień arty=

lerji Leży na koszarach kaweleryjskid i parku

Lazienkowskim, w okolicy pałacu i Białego Domku.

O go@z.15-ej Aowó@dca grupy otrzymuje roz=

kaz wycofania. swych s'il na linję Agrykoli.Rozkaz

tan zamierza na odcinku 58-go p.p., zgodnie z

oceną położenia przez dowódcę t ego puźku, wykonać

dopiero z zap adn ic ci an ciemności zarówno ze

względu na ogiaż przeciwnika, jak ze względu na

zaps sy żywności i amunicji, leżce w kos mrach,

a których ewakuacja jest konieczna dla kontykuo-

wamią walki.

O godz.15-ej m.45. wezwany do Belwederu

d-ca grupy otrzymuje rozkaz niezwłocznego odwre=

tu na Wilanów przez ul.Czerniakowską i" Marysin.

avo dy mają natychmiast otwierać drogęjuź może

odcinang; reszta ma szybko iść za o dwodami.



 

- 11 -

Dowódca grupy przekazuje ten rozkaz obu

dowódcom puźków, 19-y p.p. ma wychodzić pozudniową

bramą Łazienek i ul. Parkową; 58-7 p.p. jest fus

na właściwej osi odwrotu. Sam o g. 16-ej ulaje

się w ul. Uzerniakowską z plutonan jazdy.

58-17 p.p. miał już w odwodzie tylko dwie

Arużyny,które były zbyt słabe, by W razie silniej=

szej przeszkody drogę otwor yć tymczasem wylot

pozudniowy ul. Czerniakowskiej osiągnięty by prze

ok@dział 1l-go p.uł., jakoty szwadron który cofnął

się jednak po utarczce z plutonem konnym de~cy

grupy, otwierając wyjście.

Z 10-go p.p. dokączyła tylko kompanja odwo=

Aowa. Reszta z d-cą pułku nie wykonsia rozkazu

wyjścia z Łazienek,

Pomiędzy straż przednią grupy a 58-7 p.p.

weszły przez ul.Książcą oddziały przyboczne z

Prezyd tem Rzplitej na czele.

Następnie dokgczeky inne części grup.gen.

Pricha i Kędzierskiego.

Dowództw grupy wydzieliło nowe straże

tylne & boczne, przeprowadzając odwrót ubezpieczo-

ny &oWilanowa przez Augustówkę.

Tutaj dorództwo oszości objsł pzk.Anders.

Grupa została rozWigzana.

 

Dane o stratach i zużytym matejale podać

mogą tylko Aowó@cy podległych jednostek organiez=

nych: 10-go i 56-go p.p.
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TWAGI_NA „PENA_ pobwrapczań

Uwagi, jakie z punktu widzenia d-cy

grupy mogłem poczynić na tenst taktyki walk

$ ulicznych, ograniczają się do Stwierdzenia, że

obficie płaciliśmy kry ą za złe uzbrojenie 10-go

p.p. ( brak granatów, garłaczy, broni towarzyszące),

naodwrót zaś, większa ilość broni towarzyszącej

przy Szkole Podchorążych i 58-7m p.p. byłaby odda-

Za nieocenione usługi w zwalczaniu broni samoczyn=.

nej przeciwnika.

Przy lepszen uzbrojeniu 10-7 p.p.

bykly jus 13.7. wezas ramo opanował koswzary szwo-

leżerów, co lyżoby pozwoliżo brygadzie gen.Kędzier

skiego osiągnąć w naterciu popołudniowan wyniki

prędsze i bardziej rozstrzygające.Skonstatować

muszę najwyższą użyteczność granat ów ręcznych,

garłaczy ,miotaczy bomb i mrmatek piechoty.

Przebi g walk wszędzie wskazywał -na

uporczywość i przewlskłość walki o poszczególne

objekty, a ten samem na konieczność manewrowania

i obchodzenia punktów oporu przeciwnika.

10-7 p.p. okupił wielkieni stratami i

dużym ubytkiem wwartości bojowej nietylko braki

uzbrojenia,lecz tak że zbyt późne zastosowanie W

walce o koszary szroleśsrów manwwru oskrzy dlające-

go.

W obronie potwierdziły się ogólne jej

     
zasady: wartość ugrupowania Ząb i kolejności

z góry przewidzianych oporów.

243
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Raport powyższy opracowany został z pamięci.

Akta operacyjne dotg@ nieodnalezione będą dodat kowo

przedstawione zaraz po odszukaniu.

Szkice będą również przedkożone dodatkowo.
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